
Z  K R A K O W A  D M A  7  L I S T O P A D A  i8>y* R O K U  W  N I E D Z I E L Ą

Z  W arszaw y d. 30 Października.
Dn-a 26 b. m. obchodzono w tty  

Stolicy urocz stie iocztric| Urodzili Nay- 
insnicyszey Cesarzowey Maryi Federow- 
By, ukocłiaoay Maiki N ay miłości w iej nam 
Faouiącego Monarchy, prze* solenne na­
bożeństwo odprawiane w Kościele Me* 
tropoliuloym w przytomności "Władz 
hraiowych , iako tez w Kaplicy Greckiey 
tw zamku ^Łro.r WiAoa * i przea powiosao- 
wabia {skUdaiie Jego Cecarzewreew&kiey 
Mości W ielkiemu Xi^ięciu Konstantemu. 
Wieczorem byl ffuetuy bal u JO. Xi^źę- 
cia Namiestnika Królewskiego, ^jaszczy, 
eony obecnością Jego CesarzewJcowskicy 
Mości y oświecono ora* gmachy publiczne 
i cale u iaito .

Dnia  jg  fc. m.  wy iechal i  1  tey sto* 

Ticy JO.  Xi«jże Namiestnik K r ól ew s ki ,  na  
doi ki lka w Kali»k<e, a JW.  S o b o l e w s k i , '  

^ m i s t e r  Sekretarz Stanu K ról es tw a  Pol ­
sk iego ,  n ł  po wr ót  do Petersburga.

śśaytaśniryszy Cesarz JMć i Król, 
oejśeskawiey ozdobić raczył Orderami, 
sak następni .

btsy Anny  r u j y  JUofsyy t  brylantami, 

Jenerała Dy  wizyt  Kożnicckiego ,  Do*

w ód cę  j a z d y .

6tey Anny 2g ity  kla fsy , z  brylantami 
P u ł k o w n ik ó w :  Jankowskiego ,  d o w ó d 1 

c ;  pułku  l go  st rzelców k o n n y c h ,  i B o a ’ 
terops,  z K o r p u i a  Ar ty ł le ry t  i Inżynierów 

Stey Anny  2giey klafsy. 

Pułkownika  Stryieńikiego  , Szefa Szta­
bu1' d y w i t y i  st rzelców konnych ■, Podpuł­

ko wn ik ó w : Szembeka dow ódcę  pułku t ga  
strzelców p i a s z y c h , Koblan da  dowódcę 
pułku 7 g o , Słupeckiego dowodcę  pułku 

2 g o , An d ry c bi ew ic z a  d o w o d i c ę  pułku 
6 g o ,  Górskiego  d ow ód cę  pułku 550 pie­
choty f in l iowey ,  i B o g u s ła w s ki eg o ,  z put* 
ku 4go piechoty l ini iowey.

Sgo W łodzim ierza ząiey klafsy. 

Jererata d y w i z y t  H a u k e ,  Kwa termi­
strza Jeneraloego.. \

Sgo W łodzim ierza seiey  klassy. 
Jenerała B r y g a d y  Krukowieckiego  t 

Pułk ow nik a  Trębickiego.

S&a W ło dzim ierza  Ątey k la n y . 
Pod pu łkowników:  Kaai ińtkiego,  * puf- 

ku tg o  Ulanów; Mrozmskie o. Szefa S z t a ­

bu  d y w i z j i  t* * e r  p i e c h o t y ; Sk arżyń skie­

g o  Kaz i mie rza ,  d ow ódc ę  pułku 2go srrzel- 
c ó w  kounycn > Ja6o n n * ,  z  pu łk u  strzel-



"009 konnych  g w a r ó y r j  i Biel ińskiego z 

pułku  grenadyierów ^ w ą r d y i  ; Majorów : 

B u ko w sk ie g o ,  z pu>ku igo st rzelców kqo* 
ny ch  ; Reszką i C z a j k o w s k i e g o , z pułku 
4go  piechot? h n u j w e y  i ł ewińsl/.ego , z 
SztuLu Głównego  i M ajk o ws ki eg o ,  tym* 

cz asowego dowódcę  DataliioBU saperów.  
Sgo Stanisława ls te y  klassy.

Jenerałów Brygady  : Wei ss enh of fs , 
B ł ick iego  i Kurnatowskiego,

Sgo Stanisława 2 ^iey Hassy.
Jenerałów B r y g a d y  f Żó ł to wsk iego  i 

Zymirskiego .

Sgo Stanisława & ie y  Hassy.
Jenerałów B r y g a d y  : Przebeodowik:e* 

go ,  Redlą , Aotoaiego Potockiego , Gi e ł ­
guda i Suchurzewskiego j P u ł k o w n ik ó w :  

Tom ickiego  dowód cę  pułku igo Ułanów,  
kossec ki eg o  dowódcę pułku 4go s trzelców 

k o n n y c h ,  Dwernick iego  dowód cę  pułku 
2go Ułg nó«’ i Belestę dowódcę pułku igo  

piechoty l ię i iowey ,
Z  Lublina d. 24 Października.

Na duiu 17 m. b. odbyło T o w a r z y *  
s two Przyiaciót  Nauk W o i e w ó d z i w i  Lubel* 
skiego publ iczce  posiedzenie,  na sterem 
Prezes JW .  O wi dz ki  Cz ł :  T o w :  Nauk: 

Krak:  w  s tósownem zągaieąiu w y s t a w i ł  

ob raz  d ot y ch cz a s ow yc h  prac  T o w a r z y ­
stwa.  —  W dal sz ym  ciągu odczytaną  
została 0 <ifl: Michał  Anio ł  ( M ic h ę !  An- 
ge ) cz y l i  wskrzeszenie sztuk , przełożona  

* Francuskiego P. Chenodel le  prze* X .  

W ed y k o w s k i e g o .  —  IgQ*cy  Baranowski  
Sędz ia  T .  C. c z y t a ł  wyiątk i  swoiego tłu­

maczenia  z dzieła Haynolda H*ióf u ‘ teiaa 

Sekretarza Stefana B a t o r e g o , tyc ząc e  się 
w o i e n ,  przez tegoż Kr óla  prow adz on ych .

  ■ Nahaiewicz  P iof:  S. W.  L .  c z y t a ł

wiersz  s w ó y  : O  upadku p i erws zych  ro?

dziców.  —  Z a k o ń c z y ł  posiedzenie W 0el- 
ke Prof: S, W, L ,  czytaniem r ozp raw y 9  

S a U a c y i ,  czyl i  róznycn r,*draiaeh tańcu u 
Greków i Rzymian,  ile te s ta now i ły  częś i  
istotną wychowania .

T o w a r z y s t w o  ckąę !« możności  co­
raz b a r d z ie j  Odpowiadać zamierzonemu 
głównemu swoiemu ca l o w i ,  w ułatwieniu 

rozkrzewienia Szkoiek Ele m ent arn yc h,  
przeznaczy ło  tym cz aso wo  , dwieście zło-, 
tych na zakupienie x i ą i e k  elementarnych^ 

które szkoła  ;h zzczególaifc w i ey sk ic l i b e* .  
płatnie roześle.

Z  Fary La d. 21 Października. 
W c z o r a j  pre zyd ow ał  Król  na radzio 

Ministrów. —  Dzis ieyszy  dziennik le Cen* 
seur zawiera doniesienie,  że Minister w o y -  
ny  z ł o ż y ł  s w o y  urząd.

Hr. T a l le y r an d  , poseł  nasz w S z w a j *  
c a r y i , o d e o n i  zlecenie żądania od kanton 
nów dostawienia rekrutów dla u, upeła e* 

nia Rróiewskiey  g w a r d y i  S z w a j c a r s k i e j ,  
W  P ar y żu  w y s z t y c h o w ą n j  o ie daw ua  

zosta ł  obr#z Per ła  , w y st a w ia ją cy  S. Ro» 

dziuę. Z  tego powodu p r z y w o d z ą ,  i i  ori- 
ginął  tego obrazu od pierwszego iego posia* 
dacza  Barola  Xcia Maotui przeszedł  na 
przud do Karola Igo Króla Angie lskiego ,  
potem do Karola IV,  Króla Hiszpańskie­
g o ,  a nakoniec do Donapartejo , a zateną 

w mni ty  tak 200 lat b y ł  własnością 3 zło* 

i o o j c h  M on ar ch ó w .
W y sz e dł  iut  tu pierwszy Nme'dzień# 

nika Protestanckiego.  J5amiar*m W>da w* 
c ó w  jego iest wylasmenie  nauki  kościoła 
Ewaniel .cki^go i zbtiani® przec iw niemu 

zarzutpw.
D.  16 b. m. odprawione zosta ły  w  

kaplicy T u i l l ‘ rie* exekwiie  za ś. p. Kró­
l o w ą  M a r y i *  An to ni n ę ,  na kt óry ch  znaijr*



a o u a f  s.ę F ró l  i w s z y s c y  M inis trow ie ,  a 
Ti kościele S. Dyionizego w  obecności 
rodziny Kr ólewskiey  Pa wszystkich ko­
ściołach K a t o l i c k i c h ,  Ewaniel ickich i S y ­
nagogach żydowskich  odbyta  się dnia tego 
p e d u b o e i  służba Boża  , a w wieczór  ei szy- 
stkie teatry b y t y  zamknięte.

Jutro zawdzic ie  U wo r  ż i lo bę  os dwa 
i p u w c e  po zmar łym Kr c lu  Sardyńskim 
Karolu Emanuelu IV. bracie teraz ponu- 
iącego hrć la  Sardyńskiegu Wik tor a  Ema* 
r  i :el  j .

J*dno z pism t u t e j s z y c h  z a p o w i a d a ,  
i i  u Xięąarza oielaunay w y y o z i e  w krotce 
ż ^druKu t łumaczeń t  Francuzkie  dzieła 
F ic fessora  G o t re s :  ”  Niemcy i Rew olu -
c> i a . „

Pisma tuteysze przypominała s i e w a  
Fran k  m a ,  które niegdy w y r ze kł  gdy pr ied 
parlamentem Angielskim s tanął :  ”  Bądź- 
m y  wszyscy  wo lni ,  ale my będziemy b o  

was i pomimo wa szey  w o l i . , ,
X:ężna  Wal i i  o d b y w a  iakogui io  po 

d r o i  swoią  przez Prancyia  do Angli i ,
W dzienniku Minerwa c z y t a m y  co 

następuie : ”  W  dniu , w którym Jenerał 
AJouton(Skop)Duvernet  w L yo ni e  rozstrze­
lany zostai ,  zgromadzi ła  się znacznal iczpa  

ult raroiai istów na ba nki et ,  na k t ó r y n j n i e  
jedzono , jak  ty lko muizczki  o.wcze.

W  Metz 62 lemia kobieta po 27 ê* 
łnim zam^iciu urodziła pierwsze dzie­

cię.
Do  Kale p r z y b y ł o  z Angl.* kilkuofc* 

stu znakomitych  A n g l i k ó w ,  a m iędzy  ip.  

■«mi L e i d  ,wie Rmdlham i Tr intesmen,  
PP.  B u l k t l e y , T o m l i w e  i Ne al e ,  czrouki 

parlamentu.
Na Archipelagu i i rod s irn iKnt  morzti  

U jay du ią  si j  roż nyc h  na rod ów  rc»Doyoi-

c y  morscy.  Natrafiono tam niedawne 
takowy okręt,  którego osada składała się 
z Angl ik ów .  {

P rz y b y ł y  na powrot  z Wiednia  Mar­
szałek Xźe Ra guzy  zaczął  d. 15 b. m. s ł u ż ­
bę przy  Królu iako jenerał major gWardyi.  

M ó w i ą ,  iż uzyskał  w Wiedniu  zupełne w y ­
nagrodzenie z a  nadane mu przez N a po ­
leona w J11 iryi Austry iack iey  uposażeń.e.  
Ra d a  stanu odm ow i la  mu zupełnie w y n a ­
grodzenia } Ucz Monarc ha  odmieni ł  i ey  
wyrok.  Uposażenie wynosi ło  70,000 Fr. 

rocznego d o c h o d u ; i lubo dobra , które 
ten Marsz i łek po s ia da ł ,  zwrocone k la­
sztorom zosta ły  , zapewniono  rs>u iedaalc 
w skarbie r Łiblicznym 1,400,000 Fr. ka pi ­

tału z pros-izyią  po 5 od too.

Spadnienie r z ą d o w y c h  naszych  pa ­
pierów na końcu W rześnia sprawi ło tu 

n a d z w y c z a y n e  wrażenie.  Zad z iwi ło  cne 

tern bardzier , i e  w i e d . i a o o ,  iź wielu A n ­
g lików umieszcza ło  swoie  kapi ta ły  w e  
Fraucy i .a  v> ię k iza ieszcte  l iczba zamj  ślała ie 
u m ie śc i ć , która to okol iczność podnieść 
b y ł a  powinna nasze pa p i er y ;  l ecz  przeci­

w n e  się s t a ło ,  a to z p r z y c z y n y  aastę- 
puiącey : Za graniczni ,  a  cs  b i twie  A n ­

gielscy ba n k i er o w i e , którzy  przyięl i  na  
siebie spłacenie zagrać ,  znem M ocarstwom  
naszych  d ługów , posiadal i  bidosIk o  na­
sz y c h  papierów, które chcieli  dobrze spite-  
dać,  i z rządz iwszy  w r. i g i g  sztuczne ich 

podniesienie ,  pus< iii teraz ł n a c z t ą  ich 
liczbę na s p rz * d a r i , co  gdy  spostrzeżono,  

w s t r z y m a ł  się każdy  a ich zakupów dniem 
i a la  tego spadł r.

K r ó l o w a  Hiszpańska odpoWiadała a s  

m o w y , które w ła dt *  mia ły  do  Yóer w  

Jruu,  W i t t o i i a ,  1 t. d. w  Kasty l iy sk i m

t  *  )
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j y l t n .  D.  10 stanąć a m U  «  T o lo i a ,  w  
W i t t o r i a  dano d la  n i e j  p ierwsze w i d o ­
w i s k o  w a l a i  b v kó w .  Monarchioi  p r z y p a ­
t ry w a ł *  się u lubionej  t ty  Hiszpanów za> 
b a w i ę  z gaoku ratusznego.

Pułko wn ik  w i ę ż ą c y  pisma do Rządu 
Hiszpańskiego od Jenerała Mori l lo  z po* 
ł udn io we y  A m e r y k i ,  w y s i a d ł  na ląd do 
Naotu .

Z e  w y p r a w a  K a d y x k a  odłożona  iest  
m o ż e  na d!ugi c z a s , oie podlega ż a d n e j  

wą tpl iw ośc i .  W Mad ryc ie  p o d m i o t ę  b y ­
ły  zdania  co  a przezoaczonemi  do mey 
w o y s u . i n i  zrob ić :  e t y  io w głąb kraiu o 
desłać lub w obozach  na wolnem powie* 

t riu a i  do ustania choroby  zostawić  , i o- 
statnie zdanie przeważyło.*— Pra wi e  w s z y .  
stkie w Hiszpanii  p er ty  są zamknięte z 
o b a w y  R a d y x k i e y  ch o ro b y ,  którey na­

wet  w samem Madryc ie  bardzo się oba-  

wi a i ą .
£ Lundyna d . 19 Października-

Z w iz yst k i em i  zgromadzeniami  , do 

j ttórych  d a ł y  po w ó d  zdarzenia w Man* 

siestrze , równać  się wcale nie może od­
pr aw io n e  d. r4 b. m. w Jorku ; satadało 
się bo wi em  z części sz lachty,  d uch ow nyc h  
j właśc ic ie iów ziemskich.  Ki lkanaście t y ­

sięcy reformatorów zebra ło  się na nie pa* 
części z odległych o k o l i c ,  iako to H ali fax,  
ł h n s b u r g ,  Leeds i i. d o 10 md Nie­

mieckich.  P rz yb yl i  w porządku w o y -

i k i w y m  , z 15 chorągwiami  przez dobrze  
ubranych  ludzi n ie s io n yc h ,  i m u t y k ą ,  
która  grała p i eś ni :  , , G o d  save the King ,» 
i „  Rułe Britania , ,  Na y wi ęk sz a  spo* 
ko yn u śi  i porządek p a n o w a ł y  w> zgroma­
dzeniu » 20,000 g łó w z ł o i o n e m , które o* 
to c z y ły  zaiętą przez naystarszego Angiel ­
skiego Xcia m ów ni cę .  Z pomiędzy  s z l a ­
chty oprócz Xcia Norfo lk  ( * j  , n » v d o w z -  
li się Hr. E g r e m o n t , Lord  Dundas , L or d  
M i l t o o ,  Hr FitzljriUiam ,  PP.  T o o k ,  
F a * k e s ,  C o l l y , Petre ,  W o . t h l e y ,  R a m .  

adea , W i l s o n ,  t a s s ę a  , W h art on  i wic­
iu  cz łonków strony o p o z y c y j n e j  ( k t ó r y m  
od n ie ia t i t g a  czasu nadano nazwisko  
W h i g a w . )  Xże  Norful* wystąpi ł  iako  
m o w t a ,  i opisał  zdarzenia w ólaoszesl rzc 
iako n a / większe prze-tąpieaie konst» tucyi, '  
k t i re go  w dz eiach Ang iehkich  od w y p ę ­
dzenia  S uartów niema przykładu.  Rze* 

cz o a y  Xze odczyta!  potem 7 po p. er m y  ch 
przez L_rda  lJuodss w tym względzie u- 
chwat , które mai'ą b y d ź  Xciu Rejentowi  

pr ze łażone ,  iako też prośbę o iak nzy pręd­
sze zwołanie  parlamentu,  k t ó r y b y  zatru­
dnił  się dokła duem  rzeczo nych  zd tr eń 
rozwa żen iem .  Jeden ty lko P. W or lh te y  

sp rzec iwia ł  się ostatniej  u c h w a l e ,  sądząc, 
iż pa i lameut  me po w is ie o  się do zda ­
rzeń Manszes.erskicb mięszać , ponieważ 
l iudo ą się da.  i iod>eniem ich są d y . Lecz  zo­
stał przekreskow a o y  i ws ystk ie  u c h w a ł y

{*) Rodzina Xiąża(t Norfolk iest naydawnieyszą  1 na jzn ako m its za  w  Anglii .  P ierw­
szy  A n g l i k ,  "który otrzymał  tytuł  Xcia Norfolk , był  To m a s z  M o a b r a y ,  prawnuk 
Ed w a rd a  Igo ( w la tach  1274 i 1307 ) i synem Małgorzaty  , córki  T o m - s z a  Brot-  
berton młodszego syoa Króla  Edwarda 430 Z  rodziną M o w b r a y  zaginął  ten t y ­
tuł. W  r. *47 7 dany b y ł  przez E d w a r d a  4go Xciu R y c h a r d o w i  J o rk u ,  i  gdy
i  ten bezdzietnie umarł ,  dał go  tenże Król  czytt  tego następca Rychard  3 0  L o r ­
dowi  H o w a r d ,  który także z p o w y ż s z e j  Małgorzaty  pochodził .  Rodzina  Ho* 
twarda , grała i«k wia do m o  w dzieiach A a  ;ielsik oh znakomitą rolę, 1 nawet ł i a -  
J * r*yaa H ow ard  h / l *  ptątą mąśżoaką  tie o r y k *  8go,  która nar usztowaaiu  zginęła



X
przy ięte aosta ly  ——« Jony i m o » c ć w  P .  nie d o z w i l o u o .  

W a l t h e r  Hawkes  w y r a z i ł :  „  Sie  n a w i ­

ozę równie iak w j  w s z y s c y  n ie w ol i ,  ale 
rictnn ey  należy cam bydż  w i e r n e m k o n -  
s iy lu cy i  i K r ó l o w i . , ,  — —  Prze* c a ły  c z a t  
zgromadzenia sprowadzone  przez prze­

z o r n o ś ć  w o j s k a  stary sp okoyoie  w s w o ­
ich s tanowiskach.

Pisma Ministrowskie p0C2i tulą partyi  
higow za z ł e ,  iż łączy się z party ią  

r e fo r m a to r ó w ,  i tw ierdzą ,  iż ieiel i  ostat­
nia pr zeważy  , tedy pierwsza naypierwey  
padnie iey oharą. O p o z y c y y n e  zaś c ie­
szą s ę  * tego połączeni* i u tr z y m u ją ,  
i i  przez ten krok zapał  reformatorów bą­

dź e złagodzony i rzecz z u n n a r k o w s n u m  
Ud drodze konł ty  tueyyney zostanie do ce- 

Ju d o p r o w a d z o  a.
X i ę ż n ł  W  a 1111 i e s t  z n o w u  c e l e m  r ś -  

ż n e c h  d o m y s ł ó w  p i s m  t u t e y s z y c h ,  d i  

k t ó r y c h  d a l a  p o w ó d  p o d r ó ż  P.  C a n i o g a  

d o  W ł r h .  M ó w i ą ,  i i  - oo  m i a ł  z l e c e ­

n i e  u c z y n i e n i a  t e y  X i ą ź m e  n i e k t ó r y c h  

p r z e ł o ż e ń  z s t r o n y  g a b i n e t u ,  i z e  g a b i n e t  

p o l e c a ł  b a < d z o  n a  s k u t k u  i e g o  p r z e d s t a *  

w . e ń  , g d y  t y m c z a s e m  X i ę ż n a  w c a l e  o s  

n i e  n i ę i  w a z a ł a .  O k o l i c z o o s ć  i e d o a k ,  i :

P  C a u l B g  poiechał  dla  chorowitego  s y .  

na s w j i r g i  do W  łach , podzie te do* 

znyątr  w wąt pl i woś ć .  P. Caning miał  
d. 21 W r z e ś n i a  r o z m a w i a ć  z Xiężdą w 
Med> dolanie , póCzem ta ,  iak zapew niaią, 
p r z e d s  ę w z  ęła podróż przez S z w a y c a r y i ą  

i ł f r a m y i ą  pod naz w^k iem  Hrabiny Uldi  

do Angli i .
W Rumber land i Newkastle o d b y ­

ł y  się także zgromadzenia  ludu. W  ostat­

nim mieysru  sk ładać się miale  przeszło.
z" too ,ooo  l u d z i .    py Alansies trze pro-

* iono  zwierzchności  o pozwolenie  znowu 

Zgromadzenia Indu na 2 L is topada  i l ec i

Pułkownik  F itz  K l a r e n r e , syn Xcia  

K l a r e n t y i ,  ożenił  się w c z o r a j  z drugą 
córką Xc:a  E g re m o nt , Panną W y n d h a m ,  
i odiechał  zaraz do Brigthoa dla udania 
się do Dieppy.  Rzeczony  Pułkownik  słu­
ż y ł  dawniey  w sch od nu h  Jndyiach  i w y ­
dał  szacowny opis wielu wschodnich o- 
kolie.

Na  m i e js c u  zmar łego Xcia Riche- 
mond mian owa ny  iest Xże Wcl l ingior  g u ­
bernatorem Plimoutb.

W tych  dniach p r z y w i ó z ł  furman z 
C h a i am  do Lon dyn u dwie wielkie paki bez 
żadnego napisu , które leżeć u mego m ia ­
ły  aż do odebrania.  G d y  zaczęto  mieć 
o nich p o d e j r z e n i e ,  o tw orzone  ie zatem 
urzędownie ,  i znalez iono w  każdey z n i c h  
zwłok i  cz łowiecze ; w iedney w y s c h ł e j  

k o b i e t y ,  w d ru g ie j  o ty łe go  m ęż cz y zn y  j 
oboie  iedcak z d a w a ł o s i ę ,  i z  zeszli,  z  tego 
Świata naturalną imierc ą.

Na ostalniem zgromadzeniu W  Riche- 
mond gdy  pewien młodzieniec wniós ł  u- 

chwalenie  adressu do Hunla , uczyni ł  dru< 
l 1" u w a g ę ,  ze Hunt by ł  dawniey  p i w o w a ­
rem , a ze nie umiał  p i w a  ro bi ć ,  upadł .  

Rze mio s ło  polepszenia stanu kraiu i kos-  

s t y t u c y i ,  którego się n i e  u c z y ł , Die l e p i e j  
mu się zapewne uda , i nie można  się spo- 

d t i e w a ć ,  aż eb y  l e p i e j  dla ludu g w a r z y ł ,  
iak  dla siebie samego.

\ Ostatnie doniesienia z^zryspy S. He« 
leny  potwierdzają , i e  Napoleon pisze pa­
miętniki , t sc z ą c e  się po l i tyk i ,  admini­

s t r a c j i  i wo ysk ow ośc i .  Mówią  , i* w j i a -  
w i a  w  nich t a k t r k ę ,  k t ó r e j  by ł  winien 
ew oie  z w y c  ę z t w a ,  i»ko też p o w o d y  do  
swoich  cz yn ów .  W  w ie cz ór  po pr aw ia  co 
zrana d yk t o w a ł .  Potcazuie się teraz b a r ­

d zo  p o b U ż s i a c y n  i . s t d ł  się weselszy ta*



Zdaie s i ę , iz oswoia się z  swoim losem i 
oddaie  się u m y s ł o w e y  pracy,

W  wschodnich Indyiach twierdza As* 
evoreshir  poddała się Aegl ikom.

W c z o r a y  n a d e s z ły  tu doniesienia z po 
l i id o io we y  A m e r y k i ,  podług których Je­
ne ra ł  po wstańców Boliwar  o pan ow ał  w i ę ­
kszy część N o w e y  Grenady.  W o y s k o w i  
Angie lscy  wielką okazali o dw agę  i za to 
przez Bol ivar*  gw iaz dow em i  znakami 

przyozdobionemi zostali.  Powstańcy za* 
bierali się do uderzenia na f t&tUgeuę,  

gdz ie  d o w o d z i  Jenerał H i s z p a ń s k i  de la 
Torres .

Do Rio Iane'ro pr zyb ył  Marszalek 
Bo ń a p a r i eg o  z wyspy  S. h  leny , dla  za- 
kiipienia rozmait ,  ch potrzeb.

Na w y s p ie  5. T r o y c y  ż y i e  mnostwo 
w o l n y c h  M u r z y n ó w ,  których  tam Lord 
Cochrane z stałego lądu A m e r y k i  wczasie  
Ostatnie/ w o y n y  w y w i ó z ł .  U t r z y m y w a l i  
oni  się iak  i n n i  t  w y m b s u  , ale b r a k o w a ­

ło  im kobi t  t , bo przy  by szov> te s m  i by li  

m ę żc zy źn i .  Sz czę ś l i wy  t ra f  zaradzi ł  ich 
potrzebie ; W roku pr zes z ły m  zd o by ty  
d o  wy spy  S. T r o y c y  p r zy pr ow ad zo ny  zo* 
■tał okręt  z niewolnikami , na którym s a ­

m e  r o a y d o w a ł y  się Kobiety od 16 do 20 
łat .  Każd a  t  nich o tr zy m a ła  k a w a ł  grun­
tu  , pod warunkiem Aby męża poięla Nie 

t rze ba  ich by ł o  długo do tego oauiawi«ć ; 

w e  24 godzid wszystk ie  mi a ły  mężów.  

Jeden M u r z y n  w o ł a ł  mnie ta m a ł a ,  dru­
g i  mnie w> Soks , 1 t. d,  Michów tiy chciał  
w s z y s t k i e  m ałżeństw a  razem zaś lubić ,  ale 
Gubernator  n a k a z a ł  a b y  każde  * oso bna ,  

c o  4 godz iny  p o tr z eb o w a ło  czasu.  Me 
ieden Mbriyt t  o tr zym ał  t ym  sposobem 

inną  tonę iak kokte ż y c z y ł ,  ale ba koniec 

tosky lcy  b y l i  koaicnct  i iadcB flie z y c z y ł  
IttbtO odrttia*/.

R O Z M A I T O Ś C I .  
C o k o l w i e k  o n a r o d o w o ś c i ,  

W yiątek z listów  Indyyskich umieszczony 
w  Wiadomościach B ruków : W ileńskich. 

— z P erdado , ci. 30 M ca Ramazan 1232.—  
Nit  umiem ci w y r a z i ć ,  ani poiąć 

mogę do iakiego kraiu pr zy by łe m .  Co  
kr ok ,  to coś dziwnego,  czego t m  za Gan- 

gesem , ani nad Gangessem nie sł i  chać.  
f rze d  tygodniem opuści łem Pimperio,  
a onegday przs bi łem do miasta Perdudo, 
g l z i e  k- zdy  się moienia t y d ż  uczonym.  
W n e t  po woietn tu p i z y b y c i u ,  u i r U i  
uczony p r z y s z e d ł  mię odwiedz ić ,  i wzrą- 
wszy  mię poufale za rękę , rzekł  w s w o ­

im języ ku :  ”  Jak się masz pr zy jac ie lu !  
cieszę-się imoi.no, że tu ziomka mojego 
og lądam.  Zdumiony  p o u fa ły m  tego 
Perciudaema tonem , oDióciteru się do nie-

e r
go t łu m a c z a ,  pyta iąc  a znaczenie s łow

tego powitania.  Skorom się d o w ie d . i a ł  
treści iego m o w y ,  uczułem radość ,  żem 
w tak odległy  nr. kraiu znalazł  mego ro­
dak a ,  i rzekłem do n iego:  ” C z y  W Pan 

Dobrodziey  mów isz  po Samskrycku  ? „  
j Nie zrozumiał  mię m óy  kochany ziomek,  

i p y t a ł  t łumacza j a gdy  mu ten stówa 
moie w y ł o ż y ł ,  z p ow agą  od p o w i ed z i a ł :  
"  Nie umiem ani slow a po Samskrycku  ,
alem wy  borną x iąźkę  o tym i ę i y k u  napi­
sa ł ,  gdz ie  się z ca łą  mą biegłością w tym
przedmiocie w y l a ł e m . , ,  ->• O d e b r a w s z y  

taką  o d p o w i e d ź , wy nur zy ł em  moie zadzi­

w i e n i e ,  i d od a łe m ,  i e  nie po ym u ię  w c a ­
le ,  iakieby związki  pobraty*nstwa zacho­

dzić miedzy  nami  mogły .  ”  Jak t o ?  
pr ze r w a ł  z ż y w o ś c i ą  uczonym to W P a n  
me wiesz, Se nasz naród pochodzi  z In* 
d y i  ? —  Z a p e w n e ,  że tego me w i e m ,  i 

ia d n ą  miarą w i a ty  dać temu nie m o g ę ,  
bo nay mbieyszego  m ię dz y  nami ani s  
Cha rakteru ,  ani z ob yc za i ów  , a n i  z rys ów 
I w a r z y  , . aut  z i ą z y k a  u u u p a u u i ę  p«*
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d - b ! e ’ j twa.  —  ’ Ani z ięzyka  ? za w o ł a ł  
uczJrty ; a prf.ecież mnie samemu znaio* 
mc są c/tery w y r a z y  Sat ns kry cki e , zu 
p i lc ie  do n a s ; y t h  podobne. Co  się ty­
c i e  pochodzenia naszego z ł  d y i , to iest 
rzeczy uam u c W a y m ,  sam me wiem zkąd, 
w i a d o m ą ,  ze przodkowie nasi  rozgniewa 
ni za t o ,  iż wielkie c ło w  i c d y i a c h  na 
miód uaiożono,  ogromnym ztamtąd w y ­
szli tabor em ,  a idąc to po w o l i ,  to sko- 
r a - c h o d e m ,  przybyl i  do nas. Ale ia o 
tem obsjeraiey  w moiey x i ą ł c e  pisałem. 
P o c z t k a y  tu Wpan chwi lkę ,  pobiegnę 
wnet  po moie dz i e ł o ,  w t e n c z a s  rozumu* 
w a ć  będziemy.  . . . T o  m ó w ą c ,  w y ­
szedł  sp ieszniej  ia w i d zą c ,  ze nie ma 

tu czego popasać , poszedłem natychmiast  
dla obeyrzenia  mits ta ,

Wczor&y zabrałem znaiomosć z ie- 
dnym po czc iw ym  tuteyszego miasta mie­
szkańcem,  c n o  wiekiem starożytaey  cnoty 
i o b y c z a i ó w ,  który nic nigdy  o st t ro i y -  
tnościach k r a i o w y . h  nie pisał.  T en  uka­
za ł  mi aiasłycn me tuteysze oso bl iw ośc i ;  
n g t iyśmy wyszl i  d la  oglądania o ko l i c ,  
uyr te i i śm y w znaczney odległoscl gmach 

wspania ły .  C i eka wo śc ią  z d i ę c i , postano* 
W>iiśmy zbliska rozpoznać tę o k a z a ł ą  bu ­
dowę.  Oroga by ła  k r z y w a ,  wązk i b ło­

tnista;  t o w a r zy s z  móy  niemałe o k a z y w a ł  
zdumienie ,  i e  do tak pytzozgo  g m a c h u » 
tak  nędzna pr owadzi  d r o ż y n a ,  przy  któ 

rey ty lko  uyrzeliśnay karczmę prawie 
*>ez dac hu ,  w którey ż y d ,  ty tuiem naro­

dowego  szvnkarza o z d i b i o p y ,  drogo chlo- 

p o a  uapoie przedj  wał.  v .  ^rótcpśmy na 
potkali  c z ł o w i e k a , który niósł ki lka nę 
dtn yc h  elsgiy aa  śmierć bohatyra  narodu. 

P o z n a l i ś m y ,  i e  to by ł  po e t a ,  a towi-  

rzy sz  c ioy  spyta] go,  dokąd .ą niegodri-

( * )  Trze ba  w ie d z i eć ,  że w tym  kreiu 
W i l c ń  i, Bruk;  W ia d o m o śc i ,  )

w ł  dróżką w y j d z i e m y  ? 7 ebrimeBiem 
odpo wia dz i a ł  poeLa; ”  Cóż to za z u ­
chwalec  co gardzi tak piękną n a r o d o w o ­
ścią ? W ie dz  W  P a n ,  że ta nędzna dróż* 
ka iest nar odową  i prowadzi  do ś w i ą t y ­
ni narodowośc i ,  gdzie z ł o i / ć  m y ś l ę ,  te 
oto wiersze moie ,  które są także narodo­
we.  Po tych  słowach poety  poźegual iś-  

mJ g °/  a tym większą zapaleni  c iek aw o­
śc ią ,  pobiegliśmy co prędzey poznać to 
rzadkie nowe y  mitologii  bóstwo.

( T u  następuie opis świątyui  n a r o ­
do w oś c i ,  r o z w o w y ,  iaką mia ł  podróżny  
i t o w a r z y s z  iego , z  J W i e l m o ż n y m  odz* 

wier nym  tey s w . ą t y n i ,  o mniemanych za­
letach n o r o d o w o ś c i , przyjęcia o bu dw óch  

do taiemnic świątyni  poa  warunkiem wy« 
kooania  przys ięg i ,  kiórey gdy im prze­
cz yta no  rotę i gdy  wt"'ey następujące za- 
z a w a r te  b y ł y  w a r un ki :  —  l a  NN. obie- 

cuię i pr zy s ię g a m ,  i i  s l a U , c z u l i ,  serde­
cznie i sentymenta lnie,  kochać będę n a ­
rodowość  i bronić iey iak najusi tnieyr,  

a mianowicie : i ) szczerze i t a y  .nocnicy 
w i e r z y ć ,  i i  każd y  urodzony (*} {ziomek 
umie w s z y s t k o  doskonale i zdolny  iest do 
piastowania wszelkich u r z ę d ó w ; a oraz 
nigdy się nie zapy tam co umie i gdzie 

się u c z y ł ,  a nawet drugim tak niedo- 

rzecznych pytań  czynić  nie dopuszczę.  2 )  
rsędę wszelkiemi  sposobami  p o w s t a w a ł  
przec iw woluości  a ieuredzoayct i .  3 )  
W sz ys t k i e  zagraniczue hotele capelnię sła­

w ą  mego narodu przez wspania łe  i zbyt*  
ko wne  wy d at k i .  4 )  Będę p r ó ż n o w a ł ,  
brzydzi ł  się wszelaą  profefsyią i pogar* 
d z a ł  l u d ź m i ,  co tak nikczemny m ż y i ą  
sposobem. s )  Nie będę płaci ł  d ługów.  
6 )  Będę c h w a l i ł  i uwielbiał  wszy stk e  na­

rodowe przesądy.  7 )  R a z  p r z y n a j m n i e j

szU thta  ty U  o iest w ę d z o n a ,  ( tfrzypiwfc
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npiię się co tydzień.  8 )  N a z w ę  |się na- 
koniec Hrabią , a za resztę maiątku kopię 
k r z y ż y k  Mal tański .  Punclum ? —  T o w a ­
rzysz  naszego pobróżnego przeięty gnie­

we m  z a w o ł a ł :
" M o ś c i  P a n o w i e ?  w y z n a w a ć  podo-  

bne przesądy  i  wielbić  tak ie  śmiesznośc i ,  
jestźe to kochać  s w ó y  naród ? Przez na­
r o d o w o ś ć ,  (rozumiem to piątno w c z ł o ­
w i e k u ,  p °  którem p o zn ai em y ,  i ż  on do 
tego  a nie do innego należy narodu.  Niech 
nas cudzoz iemcy  peznaią po  wstrzemię­

ź l i w o ś c i ,  ws pa nia ł ośc i ,  m ęz t w ie ,  czyn 
Ziości i  dobrey  w i - ra e :  bo te coot/
z a l e c a ł y  na s zy ch  pr zo dk ów  u wszy»tkich 

narodów.  P r a w d z i w a  narodowość  ostem, 
u mnie  z a l e ż y , żeby się ćw ic zy ć  w nie- 
ob łudnych  cnotach n a r o d o w y c h , dobremi 

czynami  p r z y k ł a d a ć  się d o  szczęścia i 
s t a w y  nar odu ,  a c y w i l i z a c y i a  w y m a g a ,  
żeby  się o tp ą s n ą ć  z przesądów ,  i dawne 
śmieszności  kratowe dobremi przymiotami  
za stą pi ć ,  k o r t y s t a i ą c  * przykładu  o bc y ch  
lud ów  i powszechnego wie kó w i n a r e d ó w  

doświadczenia.  L ec z  w a d y  i przesądy  
n a r o d ó w  podciągać pod  święte  imie na* 
r o d o w o ś c i ,  i  n ad aw ać  im po w a g ę ,  iest 

szalbierstwem skaż ony ch  występkiem j 

ciemnotą  u m y s łó w ;  z m a ł y c h  zaś r z e c z y ,  
d om aga ć  się s ł a w y  n a r o d o w e y , wień czyć  
btacho  w y n a l a z k i  lub m erne ta ł en ta ,  i 
Imieniem na ro d o wo se ł  chcieć im nadać  

zn a cz en i e ,  fest obelgą dla narodu,  d o w o ­

dem nieoświeaenia i D ik cz em ne y  p n y sa d y  
b a r d z ie y  l e s z c z e ,  k i ed y  się ki lka  osób sta­
w i  w  imieniu n a r o d u ,  i  ogólne imie ro, 

d a k ó w  sobie  wy łą c zn ie  pr zy  w ł a sz cz a
lub sąd s w ó y  ca ł em u narzuca narodowi .  
P iękną  iest e y w i l i r a c y i  w ła sn oś c ią ,  i£ 

wssystk ie  po żyt ecz n e  rzeczy natychmiast

p r z e y m u ie ,  roz krtewia  narodowe c n o t y ,
i  dobre przymioty  obcych ludów , d la  
szczęścia swego  n a r o d u ,  na rodzinną 
przenosi  ziemię.  Pod tym względem 
wszystk ie  l udy  zbliżaią się do sieb ie ,  i 

staią się iedną /oświeconą społeczno c i ą , 
którey nadaie p raw a doskonalący  się c o ­
raz rozutn cz łowieka .  Unikać przesądów 
i śmieszności  n a r o d o w y c h ,  któreby pla­
mić mog ły  s ławę  motego kraiu j s tawać się 
godnem oświeconego tow arz ys tw a  ob>wa-

telem ; cenić t o t y l k o  co  przynosi  z a s z t z y t  
. . .  , i

moiemu narodowi  i starar  sic to pomna­
ż a ć  przez świat łą  o spólue dobro g i i l i -  

w  ość Toto  mi iest pru w dz iwa  miłość naro­

d o w o ś ć .  C z w i c i m y s i ę  w cuotach naszych 
o y c ó w  , a  d o s . ć  mieć będziemy d o b i y c h  
pr zy m io tó w .  O dr zu ćm y  ich w a d y  ,. bo 

o to w o ł a  w y ż s z y  dziś stopień i  - -.tła , 
a nie s z u ka y m y  w  tym s ł aw y  nar.do* 
w e y ,  co iest miernem i t  ahem , bo to 

c zyn i  k r zy w d ę  wielkim dziełom naszych 
l o d a k ó w  , i na pośmiewisko  nas w y s t a ­
w i * .  & c. &c .  & c .  , ,

L itterztu ra  w  Niem czech. ■
Katalog Xiążek tego rocznicy*  L ips­

kiego Jarmarku na X, Michał  zawi er a  «zio 
non i c h  ar tykułów iako to x iążek t y c z ą ­

c y c h  się nauk w ię zy ku  łacińskim Nie­
mieckim i G r e c k i m ,  33 r o m a n s ó w ,  30 
sztuk te a tra ln yc h ,  27 mapp i a t l a s ó w ,  58 
sz luk  m u zy cz n yc h  i 77  p u m  w rę*y«ach 
za g ra n i cz n y ch ,  iako  to F ra u cu zk ie m , 

"W/oskim, P o l s k i m ,  Czeskim i Hiszpan- 

skim. Saxouira za y m -i e  pierwsze miey- 
scc co  do  "płodności  l iterackicy * 47 1 ey  

Xięgarń dostarczył® 4i 8 nowych  pism. 
Po niey nastjpuią za ra z  Prnssy , A u w ) -  

ia i Ba wary ia , a po tych dopiero mne 

Niemieckie hraie i S z w a y c a r y i a
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Z  Wiedrtia d. 27 Października, 
Najin-sciey i iy  Cesarz Joit  udziel i ł  J. 

K r ó l e w i c o *  skiey Mci W, Xcfu Badeńskies- 
H.u wielki  ńrcy i orderu S. Szczepana

J  C  SŁ. Mość gabinetowem pismem 
t w o i m  i  J. 2 o. r> rozporządzić t a c z y ł ,  i  
podatki  klasyczny 2 Joty  d ie z*vowcm do­
datkiem po go procent w  papierach,  -a oso« 
loistjr podług  ustaa*wi<r,ia patentem z d. 

i  C z e r w c a  1510 po 3 o kr. od g ło wy  w b »  
Bacie konwenc v n t y  w reku  woyskowywi  
1820 opłccane b y d ź  ‘m a i r . - — W y b i e r a j ą ­
c y m  zwierzchnością m podatek osobisty 
W yznaczy ł  J. C. K Mość po jednym od 109 
zya ku  od tumm wy br an yc h .

Z  Salcburga d. 7  P a źd ziem ka .
Dnia w c z o r a j s z e g o  o godzinie z z p o j  

łudma czuć si( dało  w MitersiU mocne 
w ł tnąśnienie  ziemi.  W  zamku t u t ey sz y m  

Oprócz brzęku okien słyszeć aie.dat tak wiel­
ki h u k ,  iak gdyLy  się z oay  wyższego  pię,  
fra t a j r l ub p o w a ła  w a l i ł j v  W miastecz­

ku AlitersilJ^ Bergern i ThurU słyszeć się 
dał  podobny £ huk. r rzeatraszenr  ludzi* 

po wy  biegali  z d o m ó w ,  a oędący  oa uli - 

t *c h  wzięl i  go za  w y u r u ł  s  dzia ła  lub1

ó ioździerza. S zk o d a  jednak Żadna nie ba 

t t ą p i t a .  

Z  Britielli d 25 taździernHa.
Z w łoki zrrrarłey w Hadze X ię iń y  

Brt.nswi^kiey , siostry naszego Monarchy 
pochowane b yd z nu, ą  uroczyście dr ad* 
b. m. w grobie Królewskim w Delfr, 
M atka Króla naszego cfroruie takie.

Prezesem drugiey izby Stanów jeuć- 
neralnycJi m i a n o w a ł  Król z p o d d a n y c h  

trzech kandydau a P. Brotrwe*. Na p o -  

siedzeniu d. 21  podane zostały z  s t r o n y '  

K fó la  Stanom dwa proiekta d o  U s t a w  * 

pierwszy względem utrzymywania pod* 
rzutków, a  d r u g i  względem zniesieni* w y ­
rok ego sądu Spraw S k a r b o w y c h  i m o r s - '  

kich. Ni. wczorayszcm posiedzeniu po 
dany tymże Stanom został proiekt prze­
d ł u ż a j ą c y  c »a ' .  dłużnikom s k a r b o w y m  p u 
łudniowych Ptiderlaudów do 2 ®i{*ięcy do 
podawania twoich preteesyy.-

Główny komtnissarz w o yskew y  w y .  

d»ł popis względem r a c ą j i  do m m cyt 
dar od o w ey.

W  Ostendzie piacuią  z aay,większynd 

p c i p r - r a i m  n a d  .naiteysłeifii w a r o w n i * *
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ts»i ; »asi* Bi 4 le t tc z e  L^ciz dech Jziwdzlrttn.  Efiektóre umiera ją  ba.

przed l im ą i k o ń c i t t o y .  Angielscy  i*a we t  ber tes tamentu,  przenosząc  l a m o b i y .  
i y n i e r o w i e  kicruią temi robotami .  e t ą  śmierć s a d  życie

W y c h o d z ą c y  tu dziennik ogólny  r a - * Z  Kopenhagi d. *3 P a ld t ifn lk a
Wier* udz ielony sobie obszerny  ar tykuł  z 
Berl ina o  demagogicznych s p i s k a c h , w  

k t ó r y m  w y r a ż a :  ie*ieszczo w r. i g u s t u -  
denci zawieral i  tego gatuoku t ow ar zy s tw a;  
l iczba  ich doszła do 14 i wszystk ie  z so­
bą  korrespondowały ; każde miało t w t i e .  
go naczelnika i kassę. O pr ó cz  tego znay-  

d a w a ł y  się 4 g łówne  t o w a r z y s t w a ,  które 
k i e r o w a ł y  po wy zszemi .  T r z y  z  os tat ­

nich t n a y d o w a ł y  się przy uniwersytetach,  
a  czw art e  w  stol icy pewnego Niemieckie,  
go Xcia.  Zamiarem ich b y i o  obalić doz 
t y c h c z a s o w e  ko ns ty tu c y i e , zapr owadzić  

wolność i równość.  Członki  tych  tow a­
r zy st w  n a z yw ał y  się czarnemi  , i składa* 
ł y  się nietylko z  s tud entów ,  a le  i ludzi 
wsze lk i eg o  stanu. Przevr zao o  przeszło  

t o , 000 zabra nych  p sm i l is tów , z k tó­
r y c h  przekonano się o n a y eb r zy d l i  wszr  ch 
z a m a c h a c h ,  a  mianowicie : ”  Rzecz by*

ł a b y  daw no dr skutku d o p r o w a d z o n a , 
g d y b y ś m y  w ię ce y  tak dzielnych mężów 
posiadali  iak Saod j re w o lu cy j a  tak iest 
udom potrzebna  , iak powi etrz e  do od* 
dycha nia  ; p r z y  wybuchnicniu stanąć mu­
l i  na cz e U  N ,  t rzymając  na W z ó r d r u g e g b  
Ziskn w iedney ręce bib I iisę , ■ w d, ugiey 

miecz  ; powszechne  ty lko  obalenie urato­
w a ć  nas m o ż e ; a b a lm y ż  wię c  trony i na 

k a ż d y m  drzewie w  aleiach za wi eś m y s łu­
gę t y r a n i i , i t. d. „

Niektóre z gazet  Niemieckich , w y r a -  

aa  dziennik tut eyszy  le  Vrat L ib e r a ł, a l ­

bo i u i  są żółtą gorączką zarażone , albo 
by  d i  s i ;  obawiają,  Robią bowiem te­

stament* i  cenzurę stanowią uniwersał-

Z Hamburga  p rzy b y ł tu Ar tys ta  Suhr 
i zam y śla  o pty cz ne  twOie pa u cr a m a  
p o k a z y w a ć .

Mie li śmy [ukontentowanie widzieć w 
tych  dniach na tutcyseem przedporciu A- 
merykańsKą pa row ą fregatę Sa wa o na  , 
która w  3 dniach od by ła  z  Petersburg* de 
aaszego  miasta podroż.  Ci  , którzy m i e ­
li sposobność widzieć, ten o k r ę t , który nie 
ty lko  p a rą ,  ale i wiosłami  iest p o p y c h a ­
ny  , nie mogą  się nachw al i ć  pięknego je­

go urządzenia.  W i e k  ta  część sprtętó * 
iego iest z drz ewa  Mahoniowego.  IV z a ­

budowaniach iego za a v d u ic  się 40 komo-  
rek z ł ó ż k a m i , z których każda  ma drzwi  
od 1 do 40 Nru. Zamiast  lin ma żelazne 
ła ń cu ch y .  Ł a w k i  , na których podróżni  
Siedzieć mogą,  są z laoego ze la ia  i z ela­
no pomalowane.  O k r ę t  może się we  Ie 
npodooaai i f ’ tak pa ro w ą  m ac h in ą ,  i«ko leł  

wiosłami p o ru s za ć ,  i ta zmiana nie za­
biera iak 10 ta nut czasu. » ak z - ś s z y p *  
ko p ł y w a ,  że Angielski  bryg pod S t k o c y -  
lą rozumie iąc ,  i e  palący s i ę  okręt p ły n i e ,  

rozpuśc iwszy wszystk ie żagle nie mógł  go 
dogonić.  Mówią  , i i  ta fregata iest z*
6u,oco  plastrów do kupienia.

Xiężna Karollina Amal i ia  poiechała  d 
l b. m. z Manheimu do Klfeld w Reing»u, 
gdzie z iechać  się ma d. a 1 p o w r a c a j ą ­
c y m  z Strazburga małżonkiem swoim 
Xciem Chrysti ianet* Dunskiem,  *kąd obo­

le przedsięweztną podróż do ę g c z y ia y .
Z Brendćburgii d. 23 Paidiiern ika.

Ostatnie listy z prancyi  oonoszj  , iż 
Frofessór C«-res  p r z y b y ł  do Pary ża  , i że



■ ta ni tą uda się do Angli i .

S ł y c h a ć ,  i i  Profeisór  de W e t t « ' p o  
wołany  zosta ł  do Strasburga.

Pani  Ca t „ l a a i  ^przy w y i e i d a i e  z  Ber* 
lipa przyięta za  córkę i z  sobą zabra ła  

thiesięcio letnią s ierotę,  która ma bardzo 
głos piękny.

Z  Hamburga d. 23 Października .  ’
Z  powodu smutnych doniesień e róż­

ny ch  k n i ó w -  o za ra ź l iw yc h  c h o r o b a c h ,  
Dakaaał Senat Dasz w K t x h a w e a  nayści* 

i l e y s z ą  kwarantannę d la  wjzystk ich  okrę- 
t c w  przychodzących  z morza śródziemne­
go, ca ł  y Portugali i ,  Hiszpanii,  zachodnich 
J o d j y  1 w s . y . t k i c h  portów po io o co ey  A- 

mery ki.

Z  W łoch d. ifj Października.
W  Rz ym ie  K&ruynai  Sekretarza sta­

nu C o n ralvi  w y z n a c z y ł  Uo.Timissyią do u* 
porządkowani*  pretens ji  poddanych P a ­
pieskich do F  ancyi .

W i e l j  wyp ęd zon yc h  * o r o w i m y y  
C a m pa g na  i Maritima roz bó ym kó w snuie 
J e teraz w okolicach hrywiu .  P o k a za ł y  
się także ich kupy  na ziemi Neapolitań- 
sk iey *v okol icach Val le  di Roveio ,  i przy  
Roccav;na  popełnil i  gwałty n a 4 d z i e w c z y ­

nach 1L  4 Września,  k 'óre  pctraw grabi ły,  

a  piata,  kt^ra uciekała i sc hw yta ć  iey trie 

m o g l i , zastrzeli l i  ci łotrzv.

O d H' Zt i ói v M ena d, 25 Października.
G i z e t r  Neremoergska * a w ;er» co ni< 

®tępuie : Przyiemno zapewne będ.-ie dla
k*z<JegovN err.ca oowyiąsć wi f td łroosd, iz  
ra[ł* łtanu królestwa Bawarskiego w M.n- 

«he"  trudni Si, nieustannie oddzieleniem 

pol .cy l  od są dow nic tw a,  c0 wiel “
Di e p r | v z w o n ofciom w sJmetą narodzie za- 

pnbi tzorem zostanie. Ca ły  naród oc ze ­

kuje z tN^ierpl iwośc ią  w y p a d k u  (nara-

9 8  v  X
d i e ó  względem woźnego  t e g o j p n e d m i o -  
tu.

W  wjsystl i ich kraiach związku  Nie­
mieckiego ogłaszane i zalecane do  z a c h o ­

wania są u ch w a ły *  seymu zwjązku  Nie­
mieckiego,  Ta mianowic ie  względem cen* 

t u r y  gazet  i p i s m ‘ wszelkiego rodzaiu.
g r ó l  Wirtembergski  po wra ca ią ę  * 

W a r s z a w y  pr zybył  d, 24 b. m. do (Frank- 

fortu i z a b a w i w s z y  kilka godzin ,  udał  się 
w  dalszą drogę do państw swoich.

W  Londynia  w y d r u k o w a n e  z o s ta ły  
pamiętniki  S a nd a ,  których zapowiedz iano  
iest t łumaczenie Francuskie.

Rozporządzeniem Rządu Elektora He­

skiego z d. 19 b. m. z -bro niooe  iest nosze­

nie puginałów i sz tyle tów pod karą rocz­

nego więzienia  , a robienie ich i aprzeda* 
waoia pod karą 50 t a l a ró w .

Profassor Gorres , k tóry  uszedł  pr/#d 

uwięzieniem z  Fran kfer tu ,  przejechał  

przez Strasburg,  gdzie spodziewają  s i f  
wi ęc ey  uczonych Niemieckich.

Z  Moganćyi d. ty] Października.
Nad Renem zatrudnione są teraz b a r d z o  

pr as sy ,  k tórych  p łody  nieiedoemu t a w r o -  
ca głowę.  W s z ę d z i e  bo wiem trudnią aię 1 
p r a s o w a n i e m  w i a t ,  i w  n iektórych  tniey- 

*cach przeyść  ma w dobroci  i i lości  s ławne  

ko metowe wino  r, i8> *•
Z  Sztokolma d. 19 P a źd ziern ik i.

O D eg d .y  Kr ól  i Następca tronu opu- 
łci l ł  zamek Rosersberg i udali  się d o U p t a -  
l i , gdzie znaleźli  miasto na swoie  przy b y * ,  

cie oświecone. W c z o r a j  w wi eczór  b y ł  
ba ł  u prowincy ionalnego Kapi tana  Barona  
Fock.  Uniwersytet  chce t a k i e  dać  ,bal - 

powodu p r zy by c i a  M o n a r t b y .
W nocy  )&a sobotę z d a r z y ł  się tu imtł  

t ny  w y p a d e k .  K a m b t t f j n t f  i  d w o y  s łu żą
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c j , k t « r t y  czekali  oa powrot  p a m  swoie* kich bani tawych b i le tów , został oa r o c z M
go z zagmnicy , d»pa\i!i Mocno sv piecu i więzienie do domu poprawy skazany,
ty l e  byl i  nie o s t r o z o e u i , i i  piec zaikal i  Z  Szwaycaryi d. ao Pażdziernua.
niż się węgle wypal i ły .  Zasnęli potem i Nuncyus i  Papieski  w Lucernie ,  /_].
nazaiutrz rano znaleziono wszystkich trzech cybiskup Nisil , odebrał  d. jg b. m. dorie-
j ad u sz on yc h .  sienie z  R z y m u ,  i i  mianowany  iest Nun*

Jenerał Hr. Karol  ILowenbic lm i Se* cyutzena we  F r a n c y i , dokąd zaraz  po o*
kretarz posels twa  Baron Albed-yhl , powro.  debramu instrnkcyy  r.r& się udać. Przy*
ciii tu z Peterzburga.  M o w i ą . i ś  Hr. Gu- d a r y  mu Ai tdi tor  pozostanie iako Joter*
staw Lbwenbie lm t poseł  nasz w P a r y ż u ,  nuneyusz przy  l .dze Szway carsisiey.
oda się w  t y m i ż  zaszczyc ie  do Peterzbur* Za twierdzone  przez N. Króla Pruskie*
{ ‘■i go pod d. 18 Pażdzi  t raika (gr8 urządzenie

r  aren Koci  uli ,  pi owincy ionalny  ko* zaciągu do woysl  1 w ISi.jstwie Sc fszate l
pitan pótiiocuey Botr . i i , który pr zf i Ął  Ce- r Vdleagin , zostało teraz drukiem ogłoszo*
sarza  Rossyyskiego  na granicy S z w e d z k i e j  n« , w  którem zachowuie  s o b i e  M o- a rc h a
W  T o r o c a ,  o tr zy m a ł  od tego Monarchy  z m iA ń y , takie doświadczenie 1 dotuo kra*
bry lantami  w y s a d z a n ą  tabakierę.  iu wskazać mogą, Każdy poddany i-miesz*

N a żądanie naszego Posła t  Lonoy-  kamee Xięstw& od l ok u  ik dw yo co di eg a
i i e ,  Barona  St ierneld, znany Molier za ro# służbie w o y sk o w ey .  Ca le  X ię div o  po*
bienie stęplów do fa łsz ow a n ia  Iłorwegs* dzielone iest oa 6 wo ysk ow yc h okręgów {

D O N I E S I E N I A  
Na m oc y  Delegacyl  Wysokiego  Trybunału  I Jastancy. Wolnego Miasta K r ak o w a  

i  leg® Okręgiem duia 4 Października r. b. N, 2823 Wy dan ej ,  w e  Wtorek to iest d. 9  
m. i r. b. o godzinie 9 zrapa w Krzeszowicach w Okręgu Wolnego  Miasta K r a k ó w *  
w  domu pod N. 35 rozpocznie się sprzedsrz publiczna ruchomości ś. p. Jana Schmabl ,  
iak o  to :  bryczek,  sanek, s tołów,  s to l ikóo ,  kufrów,  łóżek,  lan ds zaf tó w,  naapp t Książek 
różnych  geometrycznych,  a to *a  got ową nat ychmiis t  zapłatę ’* ży c z ą c y c h  subie naby­
c i a ,  dopiero wy mienionych  e f fektów,  podpisany do  mieysca  i na termin wskazany za* 
pras za.  —  W Krakowie  d. ^ L is topad a  1810 roku.

3fan Krukowski. Kon.  Sqd  
W dniu ro L .s .opada  r. fe, 0 godzinie 10' z rana w domu pod L .  530 pr zy  Ulicy 

F lo ry  sós-kiey, odbędzie się s-przedarz w drodze E i e k u c y i  Sądów ey  ' ruchomości:  Tąkń'
to: Maciory  duzey z prosiętami , i innych sprzętów, Chcący l i cy to wa ć  raeza w czasie'
i mieyscu  ozn aczonym  z g ł o r ć  się z goiowemi  pien>ądzmi.

W Krakowie  dnia s L is topa aa  1819 roku.
H enn  S Kom\ m i i

Preze*' sądu AppeHacyynego  Wolnego  niepodległego i ‘ściśle Neutralnego Miasta 
K r a k ó w *  i leg*'  Okręgu,  Stosownie do  przepisu Ar tyk uł u  118 Rodexu Cywiip*.j,a 
podaie n ia ieyszem do' p o w s ze ch n ej  wiado moś c i , _ii  T r y u u i i l ł  f- Jiisr.ncyi Krain 
•uteyszegi* w dniu' 5 ( ‘ażdziernika1 r«- &■ nr  p o w ó d z t w o  Jadwigi Ter*ssy C e h w M c** 
c .e  Kr ak o wi e  przy  Ulicy S ,  Jana pod Liczbą 4.39 żarnie szicaiey , urydW przedsten . w .  
xy  W y r o k  którym śledzenie oiaprzytomnoścr Jaccołego Czecha pr eszło od lat  
ześciu wmiayscu ostataie5o’ zamieszkania swego w Mieście Krakowie  meprzytoui .  
ego a a k a z a n y m ,  i dalsze crc chód: euia aieprzyUunt.ości  u g o i  l ą d o w i  Pokotu Óbiyp-  
W wolnego Miast i  C>irręgu t poletatleirt zostało,,

W ftr«j.ow '«  'IttU t i . P a i d . i : r a . r,a 1819.
Niknfv*)ict<
Maubath, Sek. S. Ap.


